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w  b  S k o d b  D n i a  15 . G r u d n i a  1302.

Z .  W iednia d. 8- Grudnia. w  Patryotycznym  darze 100 ryn . w  bankoce:

J. C . K . M . raczy ł nayłaskaw iey P aw ła  
Zerdahelyi de Nittra Zerdahely, kawalera or­
deru S. Szczepana , w ęgierskiey ftathalteryi 
konsyliarza i adminiftratora godności oberges- 

pana Granerskiego kommitatu, z  szczegolniey- 

szey  sw ey  łaski do flanu hrabiów w y n ie ś ć ; 
Jana Samogyi de M egyes przez wzgląd 
iego szczegolnieysze zasługi za szczycie  orde­
rem S. Szczepana; Franciszka Karola Anto­

niego Gebhardta, doktora m edycyny i chirur­

gii , akuszera i wysłużonego profellora w  szko­

le g ło w n ey  F reyberskiey w  B ry s g o w ii, 
przez w zgląd na iego 46 letuie w ysłu gi w  
*iedycyn ie , a szczególniey p rzy  w o y s k u , 
jako też inne iego dobre przym ioty, do (łanu 

ślacheckiego z uwolnieniem o d ;taxy  w ynieść, 

a batalionowego medyka w  regimencie Otto- 

chana, Jakoba M iloffich, za iego szczególniey- 

szą gorliw ość w  leczeniu rannych w oiow ni- 

k o w , i dla zachęcenia in n ych zło tem -m ed a -. 
l«m honorowem udarować.

Podług własno - ręcznego pisma J. C .K . 
M ci do prezesa nadworney kamery skarbow y 
Karola hrabiego Z ich y  pod d. 18 Liflopada 

aayłaska-wiey napisanego, oddano J .C .K .M .

tłach, i trz y  obligacye lianów  czeskich; iedna 

na 928 ryń. 14 ! k r . , 2ga na 484 ryfi: 81 kr. 
a gcia 228 ryn. 20 kr. za co J. C . K . M . swoie 
nayłaskaw sze ukontentowanie w y raz ić  raczy ł.

P odw yższoną płacę po I  ryń . na poje­

dynczą flacyą od konia, r a c z y ł C . K . M- 
d li drogości w  tym  r o k u ,,  ieszcze na 6 mie- 
lięcy  poczrmiftneom w- aiższey  A u lłry i prze­

d łużyć.
Z  Petersburga d/\6f  Lijlopada. ■

O negdayszey nocy umarł m akadćmik 

Jan Bogumił G e o r g i,’. radca kolegii i . kawaler 
orderu S. A n n y  w  72 rokii życia  sw ego. B y ł  
on w ielki chem ik, i znany nczonemu światu z  
sw ych  podroży przez kray rofiyyski.

Radca -  kolegialny Storch , nauczyciel 

W W .  X iężniczek' i czytelnik Im peratorowy 

M a tk i, autoi szacownego powszechnie opisu 
Petersburga i R o fly iy  otrzym ał od Imperatora 

Jm ć'order S. A nn y drugiey klafly.
‘We okolicach Katarinenburgu tak wielka 

w  tym  roku susza panowała', źe nawet (lud­
nie p o w y sy ch a ły , a z  powodu n ad zw yczay- 
nego ciepła powtórnie drzewa za k w itły .

"W  tym  samym czafie, kiedy b y ło  trzę  .
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Cenie ziemi w M oskw ie , to ielł d. z §  Paź- 
dziernina o godzinie 2 po południu,  dało lię 

takie lekko uczuc w  Petersburgu, mocniey zaś 

w K uow ie. "W oftatnim -miejscu trw ało 3 
m inuty, idąe oa południo-zachodu. Kamienne 

m ury b y ły  poruszone , osobliwie wieża cer­
k w i,  którey lękano iię obalenia. Zegary iśc 

p rzeltały , a dzw ony same przez fię dzwoni­

ł y  N iibo p rzy  tern b yło  w ypogodzone i zu­

pełna panowała cisza. Barometr o k azyw ał 

Z w y c z a jn y  sw o y  Itopieu , a ciepłomierz Ro- 
mura 16 (topień ciepła. Jefl to trzecie trzę- 

fienie ziem i, którego w  K iiow ie od 12 lat do­

świadczono , to ic(t w roku 1790 , 1793 i 

I802. Od roku 1730 do roku 1790 nie b j ło  

żadnego ; w  roku 1730 tak zaś b y ło  mocne, 

ź e  kamienne mury po obalało.

Z  Konflontynopola d. 27 Października.
W c z o r a y  dało fię tu czuc trzeOenie zie­

mi , które iednak nip wiele zrobiło szkody, 
bo ry lk o  na przedmieściu Pera kilka doniow 
lekko uszkodziło.

Angielski arabąflatior, lo r d  Elgip,,. o?a-*j- 
m ił naszemu minilteryum , at  dla słabości 

sw ojego zdrow ia upraszał swego dworu o od­

wołanie go. Uważaią tu nieiaką oziębłość z 
ftrony A n g lii , i w n o szą , źe A nglicy nie tak 

prędko opuszczą A lexandryą. M ów ią także, 

iż P. Jjtiatton nie zoltanie tu w  takim, za szczy ­

c ie ,  V' iakim zo fia w tł w czalie odiazdu lorda 

Elgin na Archipelag.

Pruski poseł F, K ncbelsćorf cdw lokł b y ł 

S w oy odiazd do Berlina, ponieważ radca le- 

. P* Darrefl , który tu sprawować bodzie 
inter-*sa , zachorował i lecz teraz gd y p rzy ­

szedł Afi zdrowia , zapewne poseł, nie zadługo 
•wymazie.

Z  S z u a b ii a, 26. L ijl opada.
D o Szw abii p r z y b jło  dwóch helweckich 

kom m iflarzy dla zakupienia niemieckich praw 

i  doebodew w  S zw a ycary i będących. Po-

U  ) (
dług noty pośredniczących posłow  na dniu 19

I.iflopaća w R atysbonie podaney, musżą b y d ż 

te docho.ay zamiaft po 2 1 po 5 od IOO obra- 

cnowape.
Podług autentycznego obrachunku me 

znayduie lię w  Szw łycary i w ię c e y  nad 6ooo 

w oyska francuzkiego.
Z  M anheyn.u d. 26, L ijlop ada.

D . 25 b. m. Margrabia Badeński kazał 

zaiąo wielkie w oyto ltw o  Heidelberg.

Oddanie i zaięci; wpofiadłośc części Pa- 
latynatu reńskiego przeznaczone dla landgrafa- 

Hefien Darmftadzkiego zaszło d, 25 i 26 t  ni. 

Kommiflarzami w j  znaczone .ii do tego byli z  

(trony elektora bawarskiego podkanclerzy ba­
ron Lamezan , a z (trony landgrafa P . Glin- 

de-rode. X iązę  nallępca Linonge p r z y b y ł ttt 

w czo ray .
Z  M edyolanu d. 15. L tfo p a d a .

Dnia wczoraysżego. nasz w iceprezydent 
odebrał w  pryw atn ey sw:o;ey  kaplicy p rzy- 
figgę wierności od X  Iza K .r o lą  Oppizoni t 
mianowanego arcybiskupem J rio u sk i n od 

p ie r w s z e g o  konsuli i prezydent 1 Bonaparte. 

Rada ftm u, miniltrowie i rada w ykon aw cza  

znavdow ali fię na tyra obrządku w czaite 

którego gw ardya rządow a (lała pod bronią. 

Rozpoczął fię od m szy S. mianey przez plp  ̂

tana kaplicy wiceprezydenta. Po ukończo­
ny m szy sekretarz w e z w a ł arcybiskupa do 

(tawienia lię przed wiceprezydentem obdk 

którego (lali miniftrewie obrządków  i w e ­
w n ętrzn y. Arcybiskup w ezw any ftanął przed 

wiceprezydentem*! p o ło ży w szy  prawa ręką pa 

Ewangelii w yk o n ał przylięgę naftąp.uiącąt' ‘

Ja Karol Franciszek Oppizoni arcyl iskup Bo- 

noński przyfięgam  przez św .ete imię Boga, ł 

przyrzekam  rządowi Rzpltey w ło s k ię y , te- 

zaw sze przsz  ca ły  przeciąg życia  m oieg&bH  
dę pasterzem i o b y  watelem w iern ym , Para- 

lącym  lię  o służbę Bożą i dobro R z p lte y , ile
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to w  uioiey ln o ły  b ęa z ie , że zachow yw ać bę­

dę u fta w y , że słuchać nie będę żadney ra d y , 
zam iaru, lub przedfięw zięcia któreby wproft 

lub niewprolt szkodliw em i b y ły  R zpltey lut^r 
iey rzą d o w i, i że gdy fię dowiem o rzeczy  iako- 

W ey mogącey im szk o d zie , natychmiaft o 
tym rząd i r.iiniftrow do których n ależy , u- 
w iadom ię.,,  Sekretarz zapisał protokuł w y ­

konania przy/ięgi, k tóry  arcybiskup, minifter 

obrządku i tenże sekretarz podpisali, poczem 

wiceprezydent w  tow arzyfiw ie arcybiskupa i 

przytomnych w ładź R zpltey udał lię do sali 
audyencyonalney.

Minifier w ew nętrzny w yd ał pod dniem 
5 i. m. rozrządzenie przez które ścieśnia w o l­

ność szczepienia ospy naturainey , które odtąd 

nie nu-że bydż czynione bez pozwolenia pre­

fekta departamentu. Prefekt w y zn a c z y  m iey- 

Sce, gdzę zaszczepiony powinien będzie z q -  

flaw ać aż do zupełnego w yzdrow ienia , m iey- 
Scem zaś tym nie będzie mogło b yd ź ani mia- 

fto , ani uliafleczko, ani w ieś ludna. Z  drU- 

g iey  rtrony szczenienie ospy krow iey  mo­

że iię odbyw at w szędzie i bez żadnego w y ­
jątku.

Z  Aszafenburga. d. 24. Lijlopada.
Oto iefł pateut w yd an y od naszego Ele­

ktora jm ć z powodu zaitcia tuiafta wolnego 

R z e sz y  W ezlar i w o yto w llw a A ura 5
M y  K arol 2 jjo ie y  fa jk i A rcy b i kup 

M o g u n ck i, A rcykanderz i  E lektor S. pah- 

Jlwa Rzym skiego w N iem czech , biskup IPor- 

macęushi i Khajłane enski GV. uwiadamiamy 
m nie s cym pismem. “  G d y mi a li o ezlar

przez olłatnj plan w ynadgrodzcu podany przez 

niocarliwa pośredniczące nadzw yczayn ey de- 
putacyi R zeszy  w R atyzbonie zgrom adzeńey, 
i od tey przyi^.y t pom iędzy innemi poliadło- 
Ściami doftało fię ftam j naszym Da(tępcom eie- 

ktoro ze wszyfthjg^jj przyległościami i ćałą

n ayw yższą  zw ierzchaością, poftaaowiliśm y

) (
przez szacunek p ro p o zy c y y  mocarflw pośre­

dniczących zaiąc w  poiiadłość mialło to i'iegó  

p rzy ie g ło śc i, z  ofirzeżemem iednakowoż te­
go , co daley względem  tego przedmiotu po- 

fkn ow ią Cesarz i Rzesza fiosownie do kott- 

fi ętticyi polityczn ey i duchowney R zeszy  

^Am iecktey. Stosownie w ięc do tego w y s ła ­

liśm y niszego pełnomocnika i konsyliarza 

dworu i Regencyi M ulzer z  oddziałem w oyska 

z rozkazem nw aJo nienia magilhrutu miaftaRze- 

s z y  W’ ezlar oprawach które nam nadtym 

miaflein i iego przylcgłościam i nadane zo fia ły , 

zaięcia go w  pofiadło.1 c i ogłoszenia i po 

przybiiania, gdzie należy ninieyszego paten­
tu , tudziest  użycia wszelkich potrzebnych 
środkow  dla zapewnienia tey  pofiadłości i 

praw naszych. Oświadczam y zarazem że 2 

skrypulatną dokładnością dopełniać będziem y 

względem  każdego obow iązków , które na nas 

sprawiedliwość i oycow ska pieczołowitość 
wkłada i że ftarać fię będziem y z równą gorli­
w ością o dobro powszdchtie iak i prywatne 

każdego z irowuo c z y  ubogiego c z y  bogatego. 

Dla lepszey zaś w ia ry  ninieyszy patent w ła ­

sną podpisaliśmy ręką i pieczęć elektorską na- 
szey  kancellm yi dw orskiey p rz y ło ż y ć  kazali­
śm y. Dan w  Aszaffenburgu dnia 23 Lifiopa- 

da 1802.
Podpisano K arol Elektor.

(Petent względem  zajęcia w o ytó fłw a  
Aura ieft w  tey samey osnowie z niektóremi 
tylko  potrzebnemi odmianami.)

Z  Par)  za d . 24. Lijlopada.
Lord W hithw orth znalazłszy za szczu ­

płe dotychczasowe m ieszkanie, szuka teraz 

innego , co d o w o d zi, że tu nieco d łużey za ­

bawi.
W c z o r a y  wieczorem iliftytut narodowy 

obrał P . Foxa członkiem w ydziału  moralnego 

i politycznego, jego Wsp-ółpodartemi byli Her­

der, Gaetano i M ary n i, a P .P allasa  do w y -

X
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działu "tyczn ego  i matematycznego: w spółu- ler Peyron miniiłer szw edzki p rz y
biegaczami iego b y l i:  K aw en dysz i W o lta . 

Kandydaci do klafly literatury i pięknych 

kunsztów są Cesarotti, Home T o o k e , i Kai- 

derary
P. AaelsKold paź K róla szw edzkiego nia v 

szczęściem utopił fię w  sobotę w  Sekw a­

nie ; nazaiutrz go dopiero* znaleziono i na 

cmentarzu w  Monmartre pochowano.
Popis w o y sk o w y  idzie tu naaer ż y w o ;  

wybrafhl losem małą lię w  przeciągu 8 dni Iła­

w ie p rzy  swoich chorągwiach. Słychac że 

wielu popisow ych na St. Domingo popłynie.

P ierw szy  konsul p rzy iął z ukontentowa­

niem jenerała brygady , Piotra D e v a u x , k tó ­

r y  zS t. Domingo p rz y b y ł. W in szow ał mu 

szcztś łiw e y  odw agi, iaką w  bitwach pod A I- 
g iezyras i na St. Domingo okazał.

O b. Denou autor dzieła “  P od ro i po 

E g ip cie  zoiłał mianowany jeneralnym zaw ia­
dowcą muzeum kunszto'”--

S zef brygady Ludw ik Bonaparte w yież-

cyrkule
niższey Saxonii, z  zadziwieniem w y c z y ta ł,  

że autor xiqżki pod tytułe n C rm es aes Ca- 

b ln zts , czy li obraz planu i nieprzy łaztiych 
czyn ó w  przedlięw ziętych od rożnych euro- 

peyskich inocirllw  wcelu rozszarp ini-a F ra n -
c y i . które d?>eło w r .  Iftor z angielskiego
dzieł L . Goldsmita przełożone zo lła ło , na Kai". 

62 u ży ł imittiia iego dla upoważnienia sw o ­

ich don.efiea. W spom ałony miniiłer oświad­

c z a , że nigdy autora nie zn a ł, ani ni w et z w y k ł  
mowie o tern, czego nie wie !in  co w zględem  

niego iesf oboiętnem, a to tern bard.zley z  

człowiekiem  nieznaiomym , k tóregob y  v  

iakim pofiedzemn przypadkiem napotkał.

D . 26; L isto p a d a.
W  M onitorze c z y t a m y :—  ,, W oyska  

nasre d. 14. W sze.n ia  o b ię ły  Martynikę. 

K orw eta L a to rs z , która tę wiaJom ść p rz y ­
w io zła  . odpłynęła z  tey W yspy oiłatnich 

dni "W rześnia i w  drodze napotkała wicie 

kupieckich francuzkieff okrętow tam płyną-
dza w krótce do W ło cn  dla poratowania sw e- cych lub iuż po w.-walących, M arsyliia nay- 
go zdrow ia przez łagodue klima tego kraiu. ■więcey okrętow w y sła ła  do Martyniki . S . 

Lordostw o Chomondcley p rze b y li do Ł u cya  łaź także pc J panowanie rzpltey pow ró-
Paryża

Deputowani 6 departamentów 2 7ey dy- 

w L y i  w o j’ skQwey (P ięm ou tu ) podziękowali 

pierwszemu konsulowi za wcielenie tego kraiu 

2 mili. mieszkańców liczącego do F ran cyi, 

k tó ry  za przedmurze ie y  słuźyc' będzie. Do 

Pani Bonapartowy mieli ciż deputowani prze­
m ow ę.

Do K a d yx u  p rzyb yła  z Montewideo fre­

gata zgotow em i pieniądzmi.

Adm irał hiszpański G raw ina, kcóry k ró ­

lew icza  neapolitańskiego z iego małżonką do 

Neapolu odprow adzał, zolFał udarowany bo­

gato. K ro le lłw o  Etruscy maią przez czas 
nieiaki w M adrycie zSbawic.

D zifie y szy  PubJicylta w yraż-a: “ K a w a -

ciła. G w ardya narodowa na m artynice skła­

da Hę z 2900 ludzi, k tó rz y  w s z y s c y  dobrze 

są urządzeni i uzbroicni. Z  K ren n n y  na d. 

12. Października odpłynął woienny o k rę t , 
który  tu naypom yślnieysze wiadomości p rz y ­

w ió z ł. W s z y s c y  tam urzędnicy byli nayle- 

piey płatni i osada podług now ych zasad u- 

rz ądzona.
Jeneralny zawiadow ca W illa ret w y d a ł 

do m ieszkańców M artyniki i S. Ł u c y i nastę- 

puiącą odezw ę :
F ra n cu zi!  W o y n a  i niezgoda oddzieliła 

w as od o y c z y z n y ,  a pokoy wam m p r z y ­
wraca. Rząd francuzki utrzymuie w szystk ie  

starożytne u sta w y , pod któremi szczęśliw i 

b yliście, zatwierdza religiią o yco w  wasz3*ch,



zabezpiecza własność i niewolnictwo składan­
ce częśc osadow.ey własności. Rzplta fran- 

cuzka z w y c ię ż y w s z y  ipokoiem u darow aw szy 

świat c a ły , chce szczęścia  i spokoyności lu­
dów  , gnębi w szystk ie  partye i z a w iś c i, a 
ua zw ycięztw ach  armiow w znosi ołtarze i 
opowiada iednośc. Biada temu k tó ry b y  chciał 
tow arzyski porządek w  osadach zam ieszać i  
niepokoie wzniecać. M iecz sprawiedliwpści 

dosięgnie go i ukarze w  krótcc; ale prec? od 

w i s  akie m yśli, któreby w as zbrodniarzami u - 

czyn ic mogły ! Niechby cała troskliwość w asza  
dąży kil uszczęśliwieniu ósady przez nayści- 
ś leysze  i.nayspraw iedliw sze urządzenie. O b y  

serca w a sze  sta ły  się znow u francuzkiehii! 

D ziesięć lat pełnych s ła w y  z n is z c z y ły  rew o- 

cyyne klęski. Dzień 18. briumera i amieński 

p o koy  ustaiiły los i w ielkość Francy i. Boha­
ter który nią rządzi i uszczęśliw ia, p rzy w ró ­
ci także handel i szczęście osad, a zadumiona 
potomność wahaiąc się m ięd zy  politykiem i 
bohaterem , ogłosi go pewnie za N a yuiięfote­

go z  L m iz i.

Podpisano: W illaret.
L is t  kontraadmirata WUleruwa dow odi-  

cy s i ł  morskich p rzy  Koiennie i wy­
spach pod wiatrem do ministra mary­

narki. D an na okręcie liniowym yfe- 

m appe na przedporcia  F ort de F ra n ­

ce d. 22. W rześnia.

Po opuszczeniu Brestu na d. X. Sierpnia 
p rzyb yliśm y tu d. 12. W rześn ia . Bandera 
rzpltey iuż na w szystkich  mieyscach pow ie­

w a  , a armaty angielskie w ita ły  ią na morzu 

i ląd zie, na co zaw sze wzaiemnością odpowia­

daliśmy. Znaleźliśm y w  tutcyszym  porcie 24 

francnzkich kupieckich o k rę to w , które z  ż y ­
wnością i płodami francuzkiemi przylądow a- 
ł y , co tak dalece tych tow arow  cenę zm nicy- 
s z y ło , iż ona równie iefl kupcom iak i osadni­
kom korzystną. Choroby nieco tu spustosze­
nia z ro b iły ; iuż iednak ustaią, i w szy flk o

spodziewać się każe, źe około środka Paź­
dziernika iuż ich i śladm nie będzie. Umarło 

mi tylko  5 lu d zi, a 24 mam w  śpitalach. U- 
damsię na ftanowiskaTrois Islets, i podług da­

nego mi zlecenia zrobię, plan, i prześlę dokła 
dnieysze o nich wiadomości. Ponieważ iene- 

ralny zaw iadow ca chciał rządców w y sp  an­
gielskich o swoiem przybyciu  uwiadom ić, i z  

niemi zw iązk i gościnności i dobrego sąsiedz­

tw a pozaw ierac, które dawniey p an o w ały, 

wyśłhłfettr w ięc w  tym  celu fregatę Incorupti- 

ble do Dominiki i A n ty g o i, gdzie ma po dro­

dze twoie depesze Ob. Ministrze ieneralne- 

mu zaw iad ow cy oddadź. Oczekuję co chw i­
la wiadomości z  te y  osady i raportu o n a sze j 

sile i interesach żeglugi, o com naszego ko­

mendanta w  tamecznem stanowisku prosił. Po­

zdrowienie &c.
Podpisano. Willanew-

L ifty  z  Hiszpanii donoszą , że now y  am- 
bafiador fratocuzki jeflerał Beurnowill p r z y b y ł 

do Barcellońy i lif ty  zaufalne K rólow i oddał. 

M ó w ią , źe ma nader ważne zlecenia, a mię 

d z y  innemi - zawarcie handlowego traktatu z
Hiszpaniią-.

"Wiktor Hugnes donosi z  K a ie n n y , że 

p rzy w ó z  tow arow  do Guiany m niey niż I  i  

mili. a w y w o ź  w ię c e y  niż 3 miii. franków 

w ynosi.
O b. Szymelpennik iuż ftąd do Londynu

w yiech ał.

Z  Hagi d. 30. Lijlopada.
O trzym aliśm y tu znow u załogę francuz, 

ką. N iektórzy  zagraniczni miniftrowie, a 

szczególniey angielski, maią przeciwko temu 

przełożenia uczynic. Jenerał M ontryszard, 
k tó ry  w  Hadze sw oią główną kw aterę mieć 

będzie , p rz y b y ł tu niedawno.
Na mieysce ob. B u y sa , który ieft choro­

bą z ło ż o n y , zoftał mianowany ambafladorern 

naszym  do Petersburga ob. Hogendorp.
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Z  Londynu d 23. L ijlopada.

I^nii. dziliayśzego o gódżinirf 2 po po- 

łujrtiu w  pośroa ok rzyk ów  radosnych liczuo 
Zebranego ludu pomimo niepogody, p rz y b y ł 

K ró l do u b y  v y ż s z e y  i nailępuiącą in„w ą 

parlament orw orzył:

Milordowie i Slachta! Jeft dla mnie 

rzeczą nader przyiem ną, źe .nam nową spo­
sobność po za(lanow'eniu fię nad myślami ko­

chanego moiego ludu , zafiągnsć od w^s rady i 

pom ocy. Stan w ew n ętrzn y kraiu odpowie­

dział naygorętszym  życzeniom moim. D ozn a­

liśm y doLroci opatrznego nad nami Boztwa w  
bogatych tegorocznich żniwach. Stan naszych 

rękodzitlni , handld .i clochodow ie(t bardziey 

niż kiedy k w itn ą cy , a wierność i p rzyw iąza­

nie ku mey osobie i rządowi okazane, daią 
n a y w y ra ż n .e y szy  dowod sprawiedliwych u- 

czu cio Y ', które pod opieką naszey szczęśli- 

w e y  KenBytucyi liczne błogosławieństwa 

wzbudzaią.

~W negocyacyach z  obcemi m ocatItwy 

powodowała mną iedym e skłonność do po-; 
k o iu : tymczasem nie mogł«m s p u s z c z a ć  '*  tf-’ 
w ag i tego ustalonego i mądrego svstematu po­

lityki , k tó iy  interefla pańfłw innych1 z  moienu 

iedfloJzy , i z  tego względu nie mogę bydź 

oboiętaym  na iftotne odmiany ich położenia 

i  m ocy. Poftępowaniem moiem kierów Ic za ­

w sze będzie uwaga na d zilieyszy  Ban Euro­

p y  , i wzrafl: uiąca coraz bardziey pieczołow i­

tość o dobro ludu moiego. Jeftem pew ny , że 

w  tey  mierze zgodzicie fię ze mną, iż obo­

wiązkiem  leli n aszym , przedsięw ziąć kroki 
bezpieczeńrtw a, któreby nayftosownieyszemi 

b y ły  do zabezpieczenia ludów5 moiemu bło- 

gosławicńftW pokoiu.

M o śc i Panowie iib y  n i is t e y ! Zleciłem  

p rze ło żyć wam ftati dochmdoW i w y d łtk o w  

Hi T o k  p f t y iz ły .  Spuszczam fię tia W iszą 

gorliw ość* szczodrobliwość i troskliwość o

rożne pubhczney służby odnogi, "przyczem

ńapenra. imę radćsfca ard zie ia , żeT ię  to bez 

znacznych kosztow  luuu moiego stśc' może.

M ilordow ie i  Slachta! Z  naywiększem  
ukontentow mieni widzę pomnażaiące fię coraz 

bardziey korzyści. wynin-aiące z  tych w a ż ­
nych k roK ow , przez które interefla W .  

Brytanii i Itlandyi połączone ni i źrodłJ ich 

uftalonemi zoscały. U lepszeni i rozszerzenie 
tych korzyści będzie prze I niote n w a s z e y  nie 

zniordowaney Uwagi i g orliw ości. Handel 

poddanycn moich , tak istotnie do utrzymania 

publiezriego kredytu i n.aszey s i ł y  morskiey 

potrzebny, ściągnie, iak fię spodziew am ’, 

waszą naywiększą u w agę, i nie będziecie o- 

szczędzać pomocy w aszay ku w spatciu i uła­

twieniu spraw handlowych * w e w szystkich  

częściach moich poiednoczonych k ró le ltw , bo 

to od zabezpieczenia i pommźeaia publicznych 

dochodow ielł nieoddzieinem. Honor narodu 

u tr z y m y w a ć , iego przem ysł -zachęcac i o ż y ­

w ia ć, iego źródła u lepszać, i prawe zasad y  
koastytuc/i w  kościele i pińil v  te u tw a rd za ć , 
o to  są wielkie i przewodniczę obow iązki , dla 

których wypełnienia tu z w o ł.n y m i iefiescie.
uskutecznianiu zaś onych możecie b^dż 

pewnymi moiego szczerego w sparcia , zw ła -  

szct.a gdy życzeniem  iest moiem utrzymać 

m iędzy mną i parlamentem moim n a y s c iś le y  

szą zg o lę  i ufność, równic iak uftalic i za b e z­

pieczyć d ąbro wiernych moich poddanych , 

których interes i Szczęście Z aw sze za nieod- 

dzielne od moiego sądziłem i s ą d z ę .,,

W id tć  z tey m ow y z ia k ą  uwagą nasz 

rząd zapatruie lię na w szystkie odm iany i 

zdarzenia w E ir o  ńe, i iak podług tego sw o 

ie kieruie kroki. Lord L ow n r w niósł w  iz ­

bie w y  ż s z e y , a P. Trench, W izbie n iższe j1 

akt podzięk -wania K rólow i, Lord Nelson po­

pierał wni >sek lorda Low irra.

K ról J nć o godzinie 3  w  pcśrod r"J o '
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nych o k rzyk ow  ludu powrócił do pałacu , mi­
ło  spoglądając z powozu na te okazy radości 

w id zów . v
S p isek  kilku nieukontentowanych z nay- 

niższey klafly ludu przytłu miony przez uw ię­
zienie ich herszta półkownika Desparda zatru­
dnia dotąd naszey publiczności uwagę. Oto 

są niektóre szczegó ły  tego zdarzenia. Herszt 

spiskowych pułkownik Despard b y ł dawniey 

officyęrem w lo d y a ch  zachodnich. Z o d ał po­

tem członkiem znanego korespondującego to- 

w a rzy fłw a  , po którego rozproszeniu fiedział 
2 lata w  więzieniu iako więzień (hanu. Karol 
Pendle w przód mnyfter a potem czeladnik 

s z e w s k i, ży ią cy  w C ir y ,  ied także aresztowa­

n y  iako przyiaciel Desparda. B y ł on dawniey 

czynnym  członkiem tow arzyflw a korrespon- 

duiącego i miał zw iązki z znanym Binnsem 
głów nym  mówcą tegoż tow arzyll;wa. S ie ­
dział 2 lita w  więzieniu , a w ypuszczon y u- 

ż y ł  sw niey wolności na podnieć mie rozru­

ch w .  — Pytąnig in kw izycyyn e: O żyliby  fię z 

żołnierzami do 'Windsoru nieudaw ał, czy by 
niemiał politycznych przyjaciół i r. d. okazuią, 
że go maią za n ider niebezpiecznego. Donoś- 

cą ied iedeu z  rozpuszczonych żołnierzy od 

gw ardyi pieszey. Nieiaki także Broughton 

cieśla b y ł  sekretarzem tow arzyflw a. Z  tak 

niskiego flanu dow odzcr w  można sądzie o ca- 

^tn to w arzyH w ie .— Cele u spiskowych było  

przem owie gw ardyie i inne w oyska  , niemy- 
Ślano jednak o zabiciu Króla. Zdaie fię ra- 

C2cy  . że im Hę o rew olucyi m arzyło , iako 

dowodzi naftępniąca rota przyfiegi , którą w  

bieszeni Brugtona znaleziono.—  " K onllytucya , 

tiepodległosc W .  Brytanii i frlan dyi, rownośc 
Wszelkich praw obywatelskich. ” Ja N N . 
przyfięgam  w szyftkiem i fiłami darac fię o do­
pięcie w y źey  wspomnionego celu: ani boiażij , 
sni gro źb a, ani też kara nie w y  mocą na m nie, 
abym miał zrzec Hę ,ycb Pr iw  i p rzy m le -

89 v
iow , które Tw órca z  litości w szyftŁjm  lu­

dziom nadał. Równie żadna moc nie w y ­
może na mnie abym miał komu to w y ia -  

w ic. „  Potem naflępuie przyfiężne zapewnie­
n ie , że członki wspierać będą familie poleg­

łych za tę sprawę. U Karola Pendla znale­

ziono wiele kart z  napisem: London Corre-

sponding Society United F or Parlamentary 

Reform . Na prywatnych pofiedzeniach mówią 

o iedoyrn b y w szy m  podpułkowniku gw ard yi 
iako członku tegoż spisku, co iednak w iary  

nie znayduie. M iedzy innemi pytanfami in- 

k w iz y c y i , było cz y li znany mówca ludu 

Franc: Burdett nie wiedział o tym spisku— "W 
piątek , sobotę i poniedziałek tayna rada- trud­

niła lię wyprowadzaniem  in k w iz y c y y  z spi­

skow ych , o czem niektóre przytoczom y szcze­
góły. W  piątek rano przyprowadzono połko- 

wnika Despąrda do kanceliaryi lorda Pelhama, 
o godzinie 2 b y ł p rz y w o ła n y , i zadano nąu 
kilka pytań , poczein do Newgatu b y ł odesła­

n y, gdzie aź do ukończenia proceflu zoflanie. 

Sześciu żołnierzy, z których g  b y ło  na draży 

w  T o w r z e , a g  w  Jtmes Park , schwytano i  

na inkwizycy-e wzięto. O  I I  p rz y b y ł urzę­
dnik p o licyyny z Kirolem  Pendlem , który na 

pyt tn ie, c z y iib y  lię nie łą c z y ł z żołnierzami 

w  W in s o r z e , odpow iedział, że 2 razy  tylko 

od czasu wypuszczenia odwiedził politycznych 
znaiomych. Potem ciągniono in k w izycye  z  

Jana Francis i Brugtona, wreście w szyd k ich  

mocno okutych do więzienia odesłano, W  

sobotę ciągniono in k w izy cye  z. prodego żo ł­

nierza , którego w  szynkowni O ak ley  znale­

ziono. Składał on fie , że go tam koledzy 

zaprow adzili, że wcale nie wie coby to za to- 
wTarzy(lw o  b yło  , że go sądził bydź wolną 
schadzką, na którey każdy mógł fię znaydo- 
wac , i że tam piiąc piwo i gorzałkę za sw o- 
ie pieniądze nic nieprzyzwoitego niesłyszał. 
Tego w yp u szczo n o , innych iednak żołnierzy
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do więzień odesłano. W ey rzan o  potem w  ,  Nasze Dzienniki m ó w ią , że Parm aiPIa- 

papiery p rzy  w a n ta c h  zabrane ,  gdzie b y ły  cencya będą składać 2 departamenta R zenltey 
buntownicze zdrowia &c. treść ich iednak nie- francuzkiey.

wiadoma. W  poniedziałek znowu ciągniono Postylionow ie w o żący  lorda W itw o rta

ankw izy c y e , po których malarz Law son zo - w e  F ran cyi, byli w e trzech kolorowe w itezi 
(tał uwolniony. M eadow żołnierz od gw ar- postroieni, a rybaczki w  St. Denis bukiet mu 

dyi , który  mk deputowany spiskow ych w. o f ia r o w a ły .- P .  Choiseul iu i  ieSr uwolniony "

_ W indsorze b y ł p o ch w yco n y , zpftał po dłu- Minister amerykański K ing powraca do ó v c z C
gtey in kw izycyi do więzienia odesłany. W e  Zu>. ~ y y

czwartek znowu ciągniono in k w izy cye  z  ied- -  Siedm okręiow przew ozow ych  z  w o v- 

cego w ięźn ia, poczem go iuż nieodęsłano do skiem z  Egiptu rozbiło się na morzu czerw o- 

w ięztem a, ale posłańcowi ftanu pod ftraż od- nem , ludzi iednak w yratow ano. Jenerał 

dano. M ó w ią , że musiał taką taiemnicę w y -  Sztuart obiął komiuendę w  A lexandryi D0 
iaw ic. Czterech żołn ierzy, pochw yconych w . lordzie Kawanie.

szynkow m  w ypuszczono. Jeden trzew icarz Z  Bombaiu donoszą, że w  okolicach kas-
z  W indsoru przyprow adzony, zoftał odesłany bińskich w  Persyi bunt .wybuchnął, i że w o y  1

do więzienia. —  Liczba więźniów,, w y n o s i, do ska rofsyyskie na granicach się zgromadzają.

50. Nasze dzienniki m o ^ ią ,  że  liczba spi- D o Korku p rzy b y ła  fregata o 24 arma-

sk ow ych  tak b y ła  wielka , . iź  ua d y w iz y e  i tech dla werbowania m aytkow irlandzkich 
su bd yw izye podzieleni byli , że miewali taie- W  Kingstonie na Jamaice było  d. 13

mne schadzki, o który  cl) ..czasie2mą godzina- W rześnia  trzęsienie ziemi. Tom asz Peyne 

mi wprzód oznaym iono, że w  Borugu b y ło .. p rzy b y H io  nowego Jorku. ‘W y w ie z io n y c h  
ich 8 d y w iz y y  , że  po rękodzielniach, mieli, z  G w adelupy M urzyn ów  odesłano do Luiz 
firon n ikow , i z  tego względu pow ysyłan o  n y ,  dokąd iuż wielp oflicyerow  francuzkich 
tam urzędników p olicyi, że.spiskowi, mieli na- p rzyb y ło .

dzieie w  obcych mocarftwach , i że żołnie- D w óch Francuzów f e z  paszportów Świe­
rżom obiecano po 3 sz y i. i 6 pensów na dzień żo schwytanych, na rozkaz lorda Pelhama w y -  
dożyw otniey pensyi. S ły ch ać , że. hersztowie puszczono.

nie za zbrodnią obrażonego maielfatn , ale za G azety  nowoiorkskie d moszą , że obie-

uwiedzenie żołnierz}' iako kryminaliści będą ralnicy prow incyi Landa w ydali uchwałę 
karani.— X ż ę  Jork b y ł także na tych inkwi- czerniącą P. Jeffersona, 

zy cy a ch . W v krolew skiey mowie nie “widać 
■wzmianki o  tytp spiski’ . ',

Gdy z N a yw yższeg ą. M onarchiczncgo rozkazu poflanowiany zojlał Jlępelna w szylłkie  
Kratowe 1 zagraniczne, gazety t  dzienniki o d r o w e g o  Roku<i$o3 , Redaktor przeto G ai ety 
Krakowskiey przym uszony teft z tęgo. pow odu podrygi/ cokolwiek cenę Gazety K ra kow skiej 
J  tak półroczna prenum erata tey gazety od  N o w e g o  Roku 1803 kosztować bedzie bez po- 
tz ty  Z ł*  roi. 2.7. z  pocztą Z ł .  Pol. 36«* B ęd zie  ona. tak. ią h d o tą d  w vchodzić \v nied ielt i 
środy, tylko zatniajł p r ze d  południem  , dopiero p o p ^ u d n iu  p o  wyflęplowaniu wydawani* 
będzie. Redaktor m eprzejłam e tak dotąd s łu ż y ć  Publiczności ile tylko można interelsuiact' 
mi ią ciekaw ościam i, uprasza tylko aby życzący sobie-nadal trzym ać te Gazetc r a c zy li  f i '  
w cześnie zg ła sza ć. ’  - f  J  *
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w  i S b h d  ą D w i  a. 15

D a lszy  ciąg Patentu w zględem  fłemyla.
i&. Domini.iaini officy liści ekonomiczni 

k tó rzy  podług i.wego chr.rakieru ieszczi* nie 
JPai^injągy klATy stemplowey a.a i.ebie w y -  
z^ aczoney. "

T ak też^doftumenta niżey w yrażon e pod 
tęz klalfę stemplową poapaa«ią.

19. L isty  na m ieyskie, cz y li dokumentg 
aa udzielone mieyskie pr*wo po miastach mo- 
parch.cznycb oprocz głew nego miasta pro­
w in c ji , . ,^  , ......

20 . X .ie ty . \>błtl a lu c  łla  iy c h ż v  ipinsi.
i i *  D eki eta zditaości do obrania na u- 

rzę d y  k ó tiyh arza  uiigistrataalnego, p ie zy- 
Jenta albo wiceprezydenta oprocz rezyden- 
cyona'naęo i miasta gfownego iakiey prowin- 
* y i.

Scofia kujfa  po tednemu ryhshem u.
Jest przeznaczona dia dokumentów la- 

i icych lię podług wartości pieniężney klafly- 
fikowac na summę przeszło 750 ryń. d * IOOO.

» aokumentow z  w ięcey  arkuszy 
SKładaiących lię , których arkusz pierw szy 
Stemplu ryu. lo p o trz e b u ie .

W zględn ie na osobisuy charakter iest 
wym ierzona klafla ta Jia następujących osob.

. , &  W s z y s c y  przełożeni nkiego urzędu, 
K tórzy noszą tytu ł oberofficyaiisty , dyrekto­
ra > inspektora, lub administratora, cz y  li to 

Z<?8Lai1 Y  s*Uible monarchiczney publicz 
y ,  lub w  służbie pryw acney, pod któromi tak­

że oberofficyalisci gospodarstwem fabryką lub 
innym interesem poa imiehiem administratorów, 
kom m iilarzy &c. d y ry g u ją cy , roZumit.ą fię.

2. Sekretarze ,
3. E xoed ytorów ie,

4. R cgistratorow ie,
5. T aK atorow ie,

6 . Podskarbiowie ,
7 . G ło w n  k a ilje ro w ie ,
ft. Buchalteryi przełożeni U iufitady* Ba& 

wornych.
9. M agistraty i otiyehie pteZydenci ai- 

Bo przełożeni i współcżłonki o t.ad y  w  ihie- 
ście głów nym  każde/ prowincyi

10. M ieszczanie po miastach głów nych  
każd ey prow incyi.

IT. Focztmistrze.
12. PVzyiięgli faktórowie aKtualfii gieł- 

downych tow arow i
J3. L isty  na prawo maysterstwa po mia­

stach m onarchicznycztych optocz miaSta g łó­
wnego lakie. prow incyi.

14. W y r o k i  rew iżoryalne.
15. Zdanja w szechnicy w  rzeczach pra­

w n ych .
Nakoniec do k lafly  tey  w yżn acżaią  lię  

następuiące dokumedta i
16. Spuszczenia i  rtlałoletLośei ( venia 

setatis)  dla osób tych wszystkich , dła któ­
rych podług ouychże osobistego Charakteru 
w y ż s z a  klałm stenmlu W yznaczona nie iest.

17. Dekreta obieralności da urząd Kon- 
syliarza magistratualflcgo, prezydehta łub 
wiceprezydenta w  mieśćiś głowhym  iakiey 
p row in cyi, Jub Wmieście igżyneucyofMltiyni.

Siódma klaffa na 2 rylskie. . .
Dla dokum en tów , które fię klaflyfiko- 

w ać maią podług pieńiężfley w a rta śc l W sum­
mie p rzeszło  1000 do 200Ó ryń.

Tudzież Ola dokumentów ź  w iecey  arku­
s z y  składających l i f , których arkusz pier*
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w s z y  stemplem 20 ryń. opatrzony b ydź musi.

W zg lęd n ie  na charakter osobisty klail‘a 
t« iest w yznaczona d l.  osób niżey w ym ie­
nionych,

1. Szlachta, którey kratowe lub zagra­
niczne szlachectwo p rzyn ależy.

2. D oktorow ie, to iest c i,  co dostąpili 
godności dpktorskiey-

3- F abryki właściciele.
4. Intrat lub dóbr arendowni pofleflo- 

rowie.
5. H urtow n icy, bankierowie i składo- 

w n icy.
6. Agenci nadw orn i,  i Notoryjusze pu­

bliczni.
7. C . K . aktualni konsyliarze p rzy  po­

litycznych i sądow ych insuncyach po pro- 
wiflcyach.

8- Tytularni nadworny i inni konsyliatze 
w  puhliczttey i p ryw atn ey  służbie.

9. Sztabowi officyerow ie.
T ak też następujące t&Kameuta są do tey  

w yzn aczone.
"to. F sp e d y c / e  w ychodzące od nadwor­

nych instancyi względem monarchiczHego łask 
nadania do subordynowanych lun innych in- 
stancyi nadwornych.

1 1 .  D e k refa , któremi insrancya nadwor­
na takowe monarćbiczne łask nadanie stronie 
sama przez (ię oznaymia. 1

12. L is ty  niieyskie , c z y li  dokumenta 
na praw o trileyskie w  głów nym  mieście iakiey 
prow incyi nadane.

13. Konsensa do pobrania fię ży d ó w  w
powszechności.

14. Diplomata na godność doktorską.
15. Zaśw iadczenia w szechnicy na dostą­

piony doktorat.
16. L isty  na prawo niaysterstwa w  g łó ­

w n ym  mieście iak iey prow incyi.
17. Pozwolenia na przedaż dla Trafikan- 

tow  m >narchicznych dochodow (  drobno p rzę­
dą? nik >w albo minucierow. )

13* L is ty  obieralne w m ieście głów n ym  
iak iey  prow incyi.

Osma klafla na u te r y  ryńskie.
Jest przeznaczona dla dokumentów .k t ó ­

re muszą b ydż klaflyfikowane podług w arto­
ści pi-niężney w  summie przeszło  2000 ryń. 
do 4000 ryń .

Tud zież dla dokunlentow z w ię c y  arku- 
s * y  składai?cych f ię ,  których arkusz pier- 
w s * y  «cempleni ryń. 40 opatrzony b ydż musi.

W zg lęd n ie  na charakter osobisty klafla 
wi h iie y  wym ienionym  osobom należy.

) (
1. C i , k tó rzy  ziemskie dobra prawem 

własności pofiadiią.
2. A r c y  - K -płani.
3. Duchowieństwa prerogatywami sta­

nów  kraipw ych zaszczycone.
4- C . K . J ne ałowie.
5. Aktualni C . K . konsyliarze nadworni.
6 Proboszczow ie.
7. Stan ryce-sl.i w  powszechności.
8- Superintendenci religii niekatolickich.
9 . Supe-intendenci fundacyow .
Tudzież dla dokumentów następujących,
10. Diplomata względem  wyniefienia na 

stan szlachecki.
1 1 .  Mianowanie kapitularnych , arcypła- 

n o w , i duchowieństwa prerogatywam i sta­
nów kratow ych zaszczyconego.

12. E xp ed ycye , które z  używania praw 
maiestatycznych pod w łasnym  podpisem ręki 
m onarchiczney, aibo pod w ielką monąrchicz- 
ną pieczęcią do iędney ż o s b  ^wymienionych 
w ych o d zą .

13. U chw ały inStaticyF nadw orney int- 
mediate w.r?.eczach ła s k i , ieżęli w artość albo 
summa na rzecz strony prze* to sp*dai?ca» 
podług którey  stempel k lafly fikow an y bydx 
b y  m iał, oznaczona b ydź nie może.

14.. P rzyw ile ia  fabryk lub handlu.
15. I.egity  inacye Jł*adk>wi» dla kupców 

po miastach protekcyonalnych i tpoddaftczych 
iako i po miasteczkach.

16. Nadania inkolatu albo indygerratu w  
stanie szlacheckim.

17. LiSjty lenne i indulta lenne dla stanu 
szlacheckiego.

Ig. L is ty  obieralne dla stron , dla któ­
rych osma klafla iest w yzn aczon a.

D ziew ią ta  klafla na 7  ryńskich.
N ależy dla dokum entów, które fię felas- 

syfikuią podług wartości pienięźney w  summie 
przeszło, 4000 do 7000 ryb.

T udzież dla dokumentów z w iecey  arku­
s z y  składających f i ę , których arknsz pier­
w s z y  w ym aga stemplu 8 T ryń .

W zględn ie  na charakter|osobisty klafla 
ta przepisuie lię dla n iżey w yrażon ych  osób.

1. Opaci infułaci.
2. Prałaci- N aw et w t e d y ,  g d yb y  do 

stanów iakiey dziedziczno - kraiow ey prow in­
cy i nienależeli.

3. T ayn i konsyliarze.
4. O .K . stanu’ ikonferencyi konsyliarże.
Tud zież dla dokumentów następujących;
5. Diplomata w zględem  wyniefienia na 

stan rycerski.



tj. E x p e d y c y e , kjóre pod W fasaym łę k i 
monarchicznty podpisem , albo pod w ielką md- 
narchiczną pieczęcią od instaneyi nadWorney 
dla iedn ;y 7 os ',b pomienionycb w ychodzą.

7 . Legitym acye handlowe dt*f kupotrw p«  
m i 'S ta c h  m onirchicznych oprocz miasta g łó w ­
nego ia!d e y  prowijocyi.

8’ Nadania inkolatu albo indygcnaih dla 
stanu rycerskiego.

9. L is ty  lenne i lenne indulta dla stanu 
przerzeczonogo.

10. L iccncye przcdaży dla subferlegerow 
i  postawionych składow oikow  dochodow mo- 
narchici.nydh. h

IX. P rzyw ile ie  na pewne-Lrta oJ n/Ionar- 
chy dawane.

12. L is ty  obieralne służące osobom do 
dziew iątey ki fiy  przeznaczonym .

13. Paszporta na w y w c z  tow arow  bez 
w zg'edu  na t o . c z y li takowe od instacyi nad 
w o r n e y , lub od innay zw ierzchności kraiow ey 
dawane będą.

D j4tji.Ąta m*;Ta na 10. Ryńskich.
>Je9t w yznaczona dla dokumentów kki»- 

s y  fik ow a nych podług wartości pieniężney na 
summę przeszło 7000 do 10,000 ryń. ;

Tudzież dla dokumentów z w ięcey arku­
s z y  składaiących się , których arkusz pierw­
s z y  ftemplu 100 ryń. wym aga

W icgiądwU *ri cłiarnkurr osobisty * prpspi 
suie się klafla ta dla osob następujących.

1. Biskupi.
2. Hrabię i baronowie. T ak  też w ted y  

chociażby do stanów iakieyr d zied ziczn o -k ra­
io w ey  prowincyi menależeli.

T udzież dla dokumentów następujących.
3 . Pozwolenie żydow skiey  sz k o ły  ( s y -  

■agogL)
4. Dyplom ata w zględem  wyniesienia do 

stanu baron*.
5. E xp ed ycye w  pow szechn ości, które

pod w łasnym  monarchiczney reki podpisem , 
*albo pod w ielką monarchiczną* pieczęcią z  
strony instancyi nad worney do iedney z  osob 
Wyże^r w yrażon ych  w ychodzą.

) (  ) (

Świadectwa legitym acyi handlowey

dk:hupTow  i baadterących po. uiaftjtcł) g łc w ^  
nych iak iey prow incyi.

7, Nadania inkolatu lub indygenato w  tta*
nic b a ro n o w sk im .

&  - P rz y  wlUś£ w y łą c z n e  doczesne (privl- 
legia privativa.)

9. P rayw ile ia  na poczt odziedziczenie.
10. L icencye przedaży dla głów nych al­

bo d y f t r y k t o w y c h  składow nikow  monarchicz- 
nych dochodow.

1 1 .  Paszporta na wprowadzenie towa­
row  bez w zględu c z y li  takowe od instancyi 
n a d v o rn e y , lub od inney zw ierzchności kra­
iow ey  dawane będą.

je d e n a sta  RtajTa na 20. ryn.
T y c z y  się tych dokumentów, które się 

klaflyfikuią podług wartości pieniężney w  
summie przeszło 10,000 do 20,000 ryń.

(  R eszta  p o tem .)

"  C E N  ? ' Z  B O  '
A u  tar/a w Krakowie d. 14. Grudnia  1802.
r r  1 “ _ _ -  -  *»l nnl. ^2 HO AT- - z t  po>
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44
Grudnia.

41.
29.
2 2 .
X5-
3°-

—  A X  —  SO.

K orzec Pszenicy
—  Ż y ta
—  Tęczmitnia - - -
—  O w sa - - - -
—  Groch - - - -
—  K a fz y  iaglaney - -

W  W iedniu d. 4.
Mec* w yn ofząca  15 nafzych garcy:

—  P . lz e i u c y  -  -  - z ł .  po). 20 do 28*
—  Ż y ta  - - -    19 —  23.
—  Jęczmienia - -    17  —  19.
—  O w sa - - -  ------------ 12 —  15.

W  Erynie d. 3. Grudnia.
Meca P fzen icy - -  -

—  Z y ta - - -  -
—  Jęczmienia -  -
—  O w sa -  - -
—  Prosa - -  -

W , G dańsku, i .
Szefel c z y li  pół korca 

pruskiey :
—  Pfzenica -  - z ł, poi. 12 do, 15$.
—  Ż y to  - - —  —  10 —  J i i -
—  Jęczmień - - —  —  S i —
—  O w ies -   4

zł. poi. 22 do 
-  -  -  17  —  
 13 —

 . 20 —
27. J-tfiopada, 

aafzcgo w  monecie

24.
19 .
15-
1 1 .
22.

d o n i e s i e n i a .
C . K : Sady Szlacheckie Lube'skie G alicyi Zachodniey oznaymuią tym ̂  Edyk te m r w o  Ol , 

X a w  erem u, Klemensowi i Tanowi Branickim ; M ichałow i i A lesan d rze Ogińskim małżonkom; 
M ichałow i Przeżdzreckiemu • D om inikow i, K a zim ierzo w i, Antoniem u, Jack o w i, .M aranow i 
Pieniążkom i Maryannie z  Jezierskich P ien iążko w y; W o y ę ie c h o w i, W ik to r y i ,  Jerzemą ) . 
Stanisław ow i W a r z y c k im ; Stanisław ow i, Onufremu, K ajetan ow i, A leyan drow i, Kazirme- 
z z o w i ,  Ignacem u, Jozefow i i Maryannie z  C z e m o w ; Ursuli z  W ielopolskich; Karolinie *



) C  1 1 9 4  n
Tdrniekich ; Riuctatiowi i Annie z  K ołaczkow skich  S z c mbekom , sukceflbrom niegdy Jozef* 
K a lin o w sk ieg o ; Ignacemu, A d am ow i, Jano.yi, Jozefo g fą s u k c e ffo r o n  niegdy Ludw ika K a ­
lin ow skiego; S ew eryn ow i, Justynie, F ran ciszkow i, K m rźe, Paulinie, T e k li, Elżbiecie suk- 
ceflorom niegdy Marcina K ajiu o w sk itg o ; Akucandrowi, Jadwidze z Błońskich K alin ow skim . 
sbkcelloro n A texa idra "lVfaćieia B orzęckiego; P io trc w i, M aryanme , L u a w ic e , Honoracie 
B o rzęck im , sukcellorom Franciszka Borzęckiego z M aeyanny z  Pocieiow có rk i; Emerancy- 
annie z  W arszyc-kich nayprzod L udw iką P ocie ia , potym zaś Jozefa Montmoran* żonie; 
A dam ow i i W alentemu M tclńskim ; E w ie^ i M^cińskieh_Hr. M ałachowskiego m ałżonce; Jo- 
ż ifó ^ ri, "W oyćiechow i, Katarzynie i Konstanc/i zM ęcin sk ich  sukeęilorom M ichała i A nn jr 
"W Arszyck, : h ; Stanisław ow i, J& ze r u , Teresie i Barbarze oraz K azim ierzow i W arszyckim ; 
Domicelli W ierzb o w sk i nayprzod K azim ierza a poiym  .^Ophała W a rszy ck ie g o  . m ałżonce; 
Stanisławowi W arzyck iem u , Jerzemu W a rszy ch iem u , Kmerdncyarhie W a r z y c k i;  A^nnie 
‘W a r s ż y c k i;  Szym onow i i Bonawenturze Tarlom  ; E w ie z T arłów  Pana D ębow :kiego mał­
żon ce; Konstancy] Pana G aw rońskiego; K atarzynie Pana Jozefa T arczyckiego ; Salomei P a ­
na Antoniego Bob ow nickiego, Zuzannie Koftantego Go^kow skiego i Angoli Jozefa Gołu- 
ehow skLgo małżonkom z J^dątiow sukcefl'orom po g ło w it B aibary  "W arszycK i; Teresie Jor- 
d an o w y , JozefoW' i Rozalii z  Kotkowskim  Jordanom; Wincentemu i Anni>» Jordanom , A n ­
toniemu i K aiarzym e Jordanom; K azim ierzow i, Janow i, R o gad yan ow i, H erm olaow i, Feli- 
cya  ic w i, M agdalenie, Annie z Zielińskich; Janow i, M aryan nie, K a ta rzy n ie , Franciszkow i 
i M ikołajow i Jordanom; K a z i nierzowi W ę ż  i kow i RuJzkiem u, Jerzem u, Jakobowi , Albiuc* 
w i , Franciszkowi i Maryannie z M orskich; Ignacemu, Samuelowi Magdalżr.ie , Joa iMC , Zm 
mannie, Zofii i M aryannie z  Pietruskich R udzki, tak też sukceflbrom z  Jadwigi z W ę ż y k o w ; 
nayprzod Trembiński a potym N estorow iczow y; Stefanowi i K azim ierzow i N eftorjw iczom : 
iż  Panowie Jozef i M axym ilsan Hrabiowie O drow ąż Siedlniccy bracia do tuteyszycli K rolew : 
skich Sądów na przeciw  nim żałobę względem przyw rócenia terminu do założenia aopellacyi 
przeciw  dekretowi ziazdowemu na gruncie dobr Konstantynowa dnia 14 Lutego 17Ś0 w y :  
o złem u, iako też przeciw dekretowi Trybunąlshmmu Lubelskiemu; r,oku 1782 w  interes!* sn- 
k ce fly i po K a ro lu , Jozefie  Hrabiach Sie Unickich zapadłemu podali, i pomocy sądow ey ii* 
sprawiedliwość w ym aga dopraszali się. ,

G d y  zaś Sądy te nie niaiąc w iadom ości, ' gdzie obżałowani zo fłs ią , lub c z y  w  cale w  C., K . 
psńftwach dziedzicznych fie znąyduią , ouymże adwokata tuteysztgo P. Madana z  ich szko­
dą i ich kuSzlem zaftępcą p o fłiu o w iły , z którym proces ten , rtotow.iie do przepisu ufław y 
sądow ey rozpocznie fię i ukończonym będzie; oni przeto Edyktein ninieyszym  tym końcem 
fie upominaią, ab y  w  przeciągu dni 90 lub sami E iłcy p o w a li, alboieżeli mai" iakie prawa sw ego 
d ow od y, te nftanowionemu zsftępcy wcześnie przesłali, albo nakoniec iunego sobie zaflępcę obra­
l i ,  tego Sądom tuteyszym, wym ienili 1 podług przepisu tych środkow prawa u ż y w a li, które do 
sw ey obrony za  nayskutecznieysze osądzą , gdyż w  przeciw ly  ti razie w szelką niedogodność z 
zaniedbania w yniknąć mogącą samiby sobie podług opiewu C. K . praw  przypisać winni byli.

Gsrłafzewski.
f u r  tscher.
M m c h . Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich G alicyi Zuchodniey

W  Lubiline d. 30. W r u ś m a  1302.
Sahaneck.

Stosowni* do w ysokiego rozporządzenia gubernialnego pod i>2tym Października b. r. od­
prawi fię A’ mieście Skalmicrzn Grudnia b. r. w  z w y c za y n y ch  godzinach przed i popo­
łudniow ych lieyiacyin  dzierżaw y tamteyszego targowego i m ieyseow ego, tudzież poboru od 
wina na 2 lata i m iesięcy, mianowicie od 1 Stycznia 1803 do końca Października i8°£ H 

cenę roczną od pierw szych dochodow 174 ryu. 57 kr. od poboru wina zaś 44. ryu . do ! | 
obwołania podane goftaną.

Ochoty dzierikwienia maiącyr, prócz żyd ó w  od tey  licytncyi w y łą c zo n y c h , stanąwsztf 
Zatym BU w y ie y  pómienioriym dnid W Skalm irzu, opatrzyć się maią lotą częścią ceny tiskar* 
ney aa za k ła d , któren przed licytacyią za liczyc  potrzeba, gdzie m taryffk wybierania tar 
Jowcgo t nveyscc»wego, tudzież poboru od wina do przeyrzenia podana będzie * która w  t**- 
teysł.vV cyrkałandey kanc< laryi codziennie przeyrzana b ydź może.

W  K ra k ó * ie  13  Listopada 18J2.
[ P r z y  d iife y se e y  Ga ecu  inaydu.it f p  drugi dodatek. )



■ Magiftrat Miafta Stołecznego K rak o w a , ninieyszym  obwieszczeniem podaje do wiado­
mości , iż po śmierci Jacka Kulczyckiego tuteyszego mieszczanina pozoftała fię córka Ł u cya  
K u lc z y c k a , która do inaiątku zmarłego oyca swoiego ma prawo dziedzictw a, gdy atoli po- 
Łiinioney Ł u c y iK u lc z y c k ie y  mieysce przemieszkiwania tuteyszemu sądowi wiadome nie ie ft, 
przeto ninieySzym obwieszczeniem powołuie f i ę , ażeby w  przeciągu 3 lat i 18 tygodni od da­
ty  tego w yroku  do tegoż majątku w  tym sądzie osobiście lub/przez uftanowiouego sobie kura­
tora w  osobie P. Adama Ekiclskiego (d a w s z y  ma służące do tego swoie o b ro n y) tym  pew - 
niey zgłosiła  f ię ,  inaczey po upłynionym tym  czalie maiątek ow  o y c z y liy  z  zgłaszaiącym  
lię  do niego dziedzicom będzie p rzyzn an y i w yd an y.

D rdacki. 
Golltnayer,
L od zihski,

Z  R ady M agistratu  C. K . M iasta Stołecznego Krakowa* 
D n ia  15 %bris< 1802 roku.

Kozłowski, sekretarz.
C  K . sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey w z y w a ią  Edyktem  ninieyszym  

rana Ignacego K ulpm skiego, którego niieysce mieszkania nie ieft w iadom e, do dziedzictwa 
po s. p. Janie Kulpińskim pozoftałego z  tym oftrżeniem: że ieżeli fię w  przeciągu roku i nie­
dziel szesciu nie z g ło s i, cząftka dziedzictwa na niego przypadaiąca tak długo pod dozorem i 
W adminiitracyi C . K , sądów tuteyszych zoftawać będzie, aż on podług praw  przepisu za 
Zmarłego ogłoszonym  zoftanie. W  K rakow ie duia 22 Maia 1802.

Jo ie f dc JSitorowicz.
Chrastiański. - 
b rzora d . 

Z  Rady C. K. sądów Szlacheckich Krakowkich G alicyi Zachodniey.
r  K  M  -r v  Słaupenski

łioM ' P f • “ *S|ftr*t Kazim ierza dolnego oznaymuie tym  Edyktem  ftarozakontiemu Beniami­
n ow i n traim ow iczow i, że Sfar. Mort^o D aw iaow icz przeciw  memu umagiftrątu tuteyszegc 
w spr.iw ie o zapłacenie z ł. po!. 19510. s. c. żałobę podał, i o pomoc sądu (  ue spraw iedliw ość 
^ y m a g a ) dopraszał fię : —  G i y  zaś n giftrat tuteyszy  niemaiąc wiadomości gdzieby on z o -  

* w a ł,  lub c z y  w ede w  C . K. kraiacb dziedzicznych znayduie f ię ,  temuż patrona Mateusza 
W  aszkowskiego z  iego szkodą i kosztem zaftępcą poftanow ił, z  którym  proces ten podług 

. yn  i-ya sądow cy rozpocznie fię , i ukończonym zoftanie.—  On przeto ninieyszym  E d y- 
rem ty.n koncern Upomina fię , ażeby dnia 25 Februar. 1803 roku o godzinie 9 zrana do per- 
a acyi łfum naryczney sa n̂  osobiście ftan ął, albo ieżeli ma prawa sw ego d o w o d y  , te za- 

ziftra^ ^ yzu aw on śm u  w cześnie p rzesła ł, albo na kbniec innego patrona sobie obrał, tego ma- 
obron°W* *a.tey sze’nu w ym ien ił, i podług przepisów tych środkow prawa u ż y w a ł,  które do 
zaajet^a^7016^ ®P™w y  za nayskutecznieysze osądzi; g d yż inaczey w szelką niedogodność, z  

D a n ' » ^ n- podług opiewu C. K . p raw , sam by sobie przyp isać b y ł winien,
w  Kazim ierzu dolnym dnia 22 9bris 1802.

K os a r y , proconsul.
M a s ło w s k i, syndicas.
F. Zylchert, affor.

Cło . z Porz3dzenie Cesarsko-Królewskiego Gubernium G alicyi zachodniey.
Na uia sV rQWjdi.ama koper szty ch ów , czy li eftampow'na nawo ujlanawia f ię  prawem , 

Jegomr>ść N a y  w y ższy m  dekretem nadwornym pod d. 19 p. m. 
^•iędziefiir >acłlw ahc r a c z y ł , ażeby od kop ersztych ow , z  zagranicy sprow adzonych, dzie- 
opatrzonw i.2 ory un ryńskich za cetnar na oło odbierano; ale w zględem  xiążek kopersztychiuni 

T a zat Z w yczaT  dotychczasow y utrzymać fię pówinien.
Tban P o w a ła  do powszeebney podaie fię wiadomości. 
m a  w K rakowie dnia 5 L iflop ada'1802.

J °n Nep. hrabia de Trautmansdorf,
K ratow y Gubernator. 

r\j n  r, ?fa n E d le r  de Platzer.to a I?______________ __ ..„ u  n . i :  ; _
j^umr

. G . K . R ząd ów  K raiow ych  G a lic y i Zachodniey
roaięwa*/yrUrzędowie tuteyszoksaiowyra mieście, które w cyrkule Józefo wskim  le ż y ,



w a k o w a ł o  t y r w a w s o w e  s y n d y k o w f t w o  z n a d g r o d ą  r o c z n ą  300 r y ń . w y n o s z ą e ą , p f z e t o  n e t *
okoliczność do powszechney podaie w iadom ości, tym  końcem , ażeby kompetenci dekretami
obieralno* <y z przepisu prawa opatrzeni, i język  polski, Jub p rzym ym n iey słowiański'taki z 
nim spokrewniony Umfciący, M M ?  Urzędu tego ciofiąpić's .bie £ v ózą , prożby sw» n ależy­
cie, sporządzone w  przeciągu 6 tygodni proito uo C .K .  zachodnio ‘ galicyyskich rządów krato­
w y c h  podawali. ' W  K rakow ie d. 16 Liftopada 1803

Hrabia Sedlnicki. ,
C. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicy i zacho dniev, oznaymuią tym ,E dyktem  Uro- 

D ym ytrow i Chuczyńskiemu i  Franciszkow i D y d y ń skiem u , t e  ja n  FUtreniin Górski p rze­
ciwko nimi i innym pozwanym w zględem  exekucyi dekretów Tnbnnal: Lubels: um ieszczenia  
w ierzycieli a osobliwie pow oda na Jaroszew ieach K orytow szczyzna zwąney wyymuiąc 
Jtnłkulacyią od sukzejioyow Piotrkowskich u sądów  tych żałobę na nich p o d a ł, i  o pomoc 
sądu ile spraw iedliw ość wymaga dopraszał się. -  -

Gdy zaś. sądy tentem ciąc wiadomości gdzie oni zujlaią, lab czy wcale w C. a. kra­
tach dziedzicznych znayduią s ię ,  tm patrona tuteyszego Ur, ' Hak enschmida,, $ ich  szkodą 
i  ich kosztem zajtępcą pojlanow iły, z którym proces ten podług ordynacyi sądowey roz­
pocznie się , i  ukończony z o jla n ie o n i przeto Edyktem nimeyszym tym końcem uporntnaią 
się. Aby, w czasie przyzwoitym 10 iefl: dniu g Stycznia 1303 prana o godzinie 9 sami ftę 
staw ili, albo iezeli maią prawa swego dowody, te zajiępcy wyznaczonemu w cześnie prze- 
sa lia lb o 'n a ko n iec innego patrona obrali, iego sądom tym wymienili i  p o d łu g  p rze p i­
sów tych, śrzodkow. prawa używali:, które do obroney swey sprawy za nayskuteczmty 
sze osądzą, gdyi inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą podług'opiewu  
C. K.pbaw , sttmiby sobie przypisać byliwinpt, i)ą n  w Lublinie, dniu  90 Września igc*.

,. ą:  . Gąłajzawski,., .
turtschor.
G ruszecki ’ ^

JZ^RdAy C tK .s ą d o w . Szloch. L&belsU ch 0  ulicy i. SZacknd.
Sahąnęcjk, .

O. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G allicyi Zachodniey, ożnaymuią tym Edyktem Pąnn 
DCawcremu Hrabi Branickiemu iako oycu i Kuratorowi nał letn iego  W ła d ys ła w a  Hrabiego 
Brani-kiepo.że adWokarMadann K u r.torsp raw  m afly krydaFaey zmarłego K azim ierz i,X c  a S ipiehy 
e  powrócenie namiotu żałobę ną niego podał, i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość w ym aga do- 
jr ą s z a ł  fię.

G d y  zaś Sądy te nie maiąc wiadomości ,  gd^ie obżałowAny zoftaie , lub c z y  w  cale -kr C . K . 
pań(twach dziedzicznych'znayduie f ię ,  onemu adwokata tuteyszego 1*. Chylewskiego z  iego szko- ,1 
dą i iego. kosztem zaftępcą poftan ow iły, z  kteryru proces ten , ftosownie do przepisu afław j 
sądow ey rozpocznie %  i ukończonym b ęd zie ; on przeto Edyktem  hiiueyśgyiń tym końcem 
f i ę  'upom ina, aby w  przeciągu dni 9 0  sam  f ię  fla w ił, albo jeżeli m a iakie prawa swego do­
w o d y , te zaflępcy uftanowioneom w cześaie przesłałą albo nakoniec innego sobie patrofia obrał, 
tego Sądom tw cysyym  w ym ienił i podług przepisów tych środftow prawa u żyw a ł , k.tore do 
s w e y  obrony >.a nayskutecznieysze osądzi, gdyż w  przeciwnym razie w szelką niedogodności 
z a n ie d b a n ia  w y n i k n ą ć  mogącą samby sobie,podług opjewu C .  K .  p r a w  przypisać b y ł 
w i n ie t .  * 1

Gołafzew ski.
Jśroiowski.
Mitnch. i -

JZRady  C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicy i  Zachodmey 
D u p  w Lublinie 24 Września ig irf.

Sahaneck.
Ponieważem ia n iżey podpisana Kontraktem z  J W *  hrabiną Józefą dc K a ro ly , z  dorma 

Łaronowną de Harrnłrer, i J W . C . K . jenerał majorem Piotrem baronem de B o lza , iako peł­
nomocnikiem w szyftkich  sukcefiorow M aryanny hrabiny Szfokhamer tu w  W iedniu 24 Grud­
nia 1801 zaw artym  wzm iankpwgney JW". hrabinie de. K aro ly ,, i liniom hrabiów Sztokham er, 
a tym samym ich-śukcetlorcm w szyftkie- raoie dobra i części w  kommitacie bekefierskim po­
łożone be2 w y ią tk u , i utiyinnieyszego-warunku pod tym obowiązkiem uftąpiła: ażeby ich ttS'



»L/ł!!łii« ie v  -ćbeymaiącey w y ż e y  przełoży. A  ieżeli droga sądowa obrana; U iy  k.Ół. ppoki- 
ratora k m  ery który  do zaftępcwania powszechnych docbodow ł«*t oboWłf*fcBy, pozw ać

n ależy. . . . . . .  Wzgledew Ruin,
§ l i .  W sz e lk i r u ż , bez w y ią tk u /p o d  którym  rozumi fię i tak z u a d y  papier czyr  

kaski do rugowania., czylib y  po miaftach , czy li na p ro w in cy i, gdzie dochód' ftem plow y wft 
ufhm ow focy , t y ł  potrzebomanym , podlega taxie ftem plow ey. a to : ^ W yczayny ruż w  ty  
Etelkacb" b iao  polewatiyCb , lub" porcelanowych' lub te i_ w sżk le  od każdego łu ta , po g ra jca ­
rów  piętnaście, popier c z y p k a s k iw k a r tk a c b  przedaiący f ię ,  oa każdey kartki,  po gray- 
ęa .ow  cztery. r  _ .

§ . 1 2 .  Ten to w ar, c z y lib y  zagranicznym , czyli kranswym b y ł fabrykantem , należy, 
w  k a ż d y m  razie do m ia fta  ftorecznego k a ż d e y  prow incyi p rzy fta w ia c , i  po iiskutec^nionyi«' . 
przędowaniu celney kotnory do ftcmplow^go urzędu dla ftemplo wania go oddawać.

§. 12. Fabrykanci tego-towaru mai.-} iedynie wolność trzymania zapąsow nieflempłowkr 
Eych w swoim pomieszkaniu; zabroniono im jednak w ypuścić co swoich rąft iariiJnholwiek 
bądź spos ob em bez ftemplu ; row nićż niewolno k u a o w a ć , 1 przedawac ,  lub po sklepach, ałbd
in n y ch  dom ach p r y w a tr .y c h  ;*zech ow yw ać ten to w a r  bez ceeby ftem plowey.

§ .  14 . K u p u ią c y  i przedaiący, tudzież k u p c y , lub inne o s o b y  t a k o w y  ru ż ’ na; p rzed a ż ' 
przynoszące-lub u k t ó r y c h  nieftemplowauy fię -zn a y d zie , maią prócz kopłiskacyi tow aru , 
każd y za fiebie z a p ła c ie  g rz y w n y  dwadzieścia r a z y  ftemplowtj należytośc, wynoszące';- G d y -  ' 
b y  zaś przedriący san r a ź  ro b ił; tedy za pierw szym  razem podwoynąmi- grzyw n am i, to  : 
ie ftr  su m m ę  n x e  fte m p h .w ą  czterdzieści razy  w y n o szą cą , a w - p r z y p a d k u  p ow ierzon ym ^  
piocz tychże samych G rzyw ien, u triią  prawa robieni* tego towaru ukaranym b yd ż ma.*

- W r e t .  c -podług' 9 , i 10 §. ninieyszego pvzepis.ii p-ftąpić-sobie należy*
§ 15.- Sprowadzanie bielidła, czyli blanszu z  zagranicy , tudzież właśop onego robienie' 

fcoftatńe natfal zupełnie zabronionym , a ponieważ ten zakaz, iejr u p o l ń ^ z n y m  ; 
przeto C . K . urzędy ftemplowe i adminiftracye dochodowe na yrz^ izłbSĆ  do karania w ykrą- 
czaiących przeciwko temu zakazow i żadnego w p ły w a  mieć niemaią,. lecz. tylko ftraźnikom 
doc kodowym rozkazuje fię', ażeby , ieżeli na w izytacyiach takową za k a zo w i, przeciwną fa- 
brykacyą odkryią-, towar zatrzym ali, ale iediak przemy przełożoną sobj®- ad.ninjftra- 
c y ię ,  rządom kraiow ym  politycznym  o tym donofili, którym czynietfte dalszych k rekow  
przyftoi.

§. 16. Nakopiec rozporządzam y, ażeby względem  presktypcyi K a ry , dodawania a ffy -  
lfe n c y i, extkwav>ania grzyw n z a p a d ły c h  fa łszyw ych  - fteiuplow , i w  innych tax’y  pudrowe v v 
krochm alowe, i rużowe tyczących iię przypadkach, przepisy naszego ftemplowego patentu pod-'  
5tym  Października bieżącego roku w ykonyw ane b y ły .

Ban w  N aszym  ftołecznym 1 rczydencyonalnym  mieście W iedniu d. 15 Paidaiernika 
1802 panowania Naszego Rzym skiego i dziedziczno - kraiowego lite g o  roku, 1

- v F R A N C I S Z E K .  (L .S .)
'A lorzy huihut de Ugarte. ' , i .

► . Czeski PbTiioizńik, i Arcy Xiqięcy 
Austryachi pierwszy kanclerz. ,t . _ baron von d«r ffltrk .

.Frżnziszeh hrabia d£ V'oynÓ,
Z a  y . C. K . M . ttaywyzszym roziazeńir '

, \ _ Leofold baron de Haafpr -t:-1.
Pew ny ooy^prstei oddaiąc przed lał dwiema w  Krakowie w iz y ty  , zoftaw ił w lkióryśm  doLl 

k#rabe1Ię Z sjŚ ibw ą • rękoiscią Złotem nabiiarią. Służący iego on iey  zapomnieli ,,*  dopiero 
nie dawno p*okazało fię źe tey karabelli nie masz. Przeto uprasza , aby ten tom  w  którym by 
fię ta karabelią zn alazła , raczy ł donieść o nicy do Kantoru G azety  K rakow skiey ,.gdzie fit; dow ie’ 
o właścicielu.

Magiftrat Miafta C .K .  Stołecznego K rakow a ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo czy--, 
n i ,  iż rzeczy  ruchome w  złocie , sreb rze, miedzi , mofiądzu , cynie sukniach i  rożnytb domo- o 
W y c b  s p r z ę t a c h  p o  niegdy P .  Marcinie K r z y ż a n o w s k i m ,  gminnym m ia fta  K r a k o w a  p o z o f t a łe ,  *> X  •



ca żądanie praw ych ie g o dziedziców  prze* publiczną Heytteyą dnia 20 Grndnia r. b. o  godzi­
nie 9 zrana począw szy w kamienicy pod Nrera 31 ta  G ro d z k ie j ulicy za  gotow ą zapłatę 
sprzedawane będą. —  Ochcwę przeto co kupie m aiący uw iadoinki) f i ę , ażeby w  mieyacu i 
czafie w y i e y  oznaczonym  zaaydow ać lię  ftarali, 

D rdacki. 
Gollm ayer. 
Ł o d ziń sh i.
H irśchberg. Z  R ady M agistratu  C. K. M ia sta  Stołecznego Krakowa.

D nia 20 Lijlopada  1802. roku.
K ozło w ski sekr.

P rzez C. K . sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniey uwiadomią lię ninieyszyii* 
Edyktem Pan X a w c r y  hrabia Branicki iako oyciec i kurator małoletniego syna sw ego W  ła- 
dysław a hrabiego Branickiego, iż adwokat Madann kurator mafTy krydalney Kazim ierza 
X cia  Sapieby opow rocenie zwierciadeł krzy fta ło w y ch , dwóch angielskicji ze g a rk ó w , poiaz- 
du i szkatułki nebanowey naprzeciw niemu do tuteyszych sądów żałobę p o d ał, i pomocy są- 
d o w e y , ile sprawiedliwość tego wyfnaga doprasza! fię.

G d y .z a ś  sądom tuteyszym  mieysce iego zamieskania wiadome nie ie ft , Inb c z y li on fię 
w  C . K . dziedzicznych kr.ńach znayduie, przeto z  iego niebespieczeńftwem i na iego koszt tu- 
teyszego-adwokata Chylińskiego , iemu za kuratora p rz y d a ły , z  którym  proces ftosownie do 
przepisów  sądow ych dla C . K . dziedzicznych pauftw uftanowiouych rozpoczęry i ukończony 
będ zie; on zatem tym końcem napomina fię , aby w  nrzećiągu dni 93 tub sam lię f ta w ił , lub u- 
ftanowionenu kuratorow i, ieźli ma iakie prawa sw ego dow ody wcześnie p rze s ła f, lub nako- 
niec innego iakiego obrońcę ufianowil, tego sądom tuteyszym  w ym ien ił, i podług przepisa 
prawa tych do sW cy obrony szrodkow  u ż y w a ł, które zą zdolnieysza do tego uzn a, g d yż 
inaczey skutki s w e y  opieszałości samby sobie przypisać musiał. T ak bowiem przepisuią pra­
w a  dla C . K . dziedzicznych kraiow uftanowione.

G ołaszew ski.
Brożow ski.
M li,ich. * /- — *“

Z  R a dy C. K . Snrfow S lach: L u tet. G i l i s r i  Zachodn iey  
D an w L u b lin ie  d. 2 4  W rześnia  18 0 2.

Sakaneck.

C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G allicyi zacho Iniey, oznayiriuią tym  Edyktem  Panu 
Xaw erem u hrabi Branickiem u, iako oycu i kuratorowi małoletniego syna sw ego W ła d y s ła ­
w a  hrabiego Branickiego , że adwokat Madann kurator m ally k ryd iln e y  Kazim ierza Xcia Sa­
piehy o powrócenie kosztownych rzeczy  z  urzędu zafławniczego L w ow skiego w yku p ion ych  
żałobę na niego p o d a ł, i o  pomoc sądn , ile spraw iedliw ość w ym aga dopraszał się.

G d y  zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie obżał ow any zollaie lub c z y  w  cafe w  C . 
K .  pańftąch dziedzicznych znayduie fię, onemuż adwokata tuteyszego P . Chylińskiego z iego 
szkodą i iego kosztem zaftępcą p o ftan ow ily , z którym  proces ten ftosownie do przepisu ufta- 
w y  sądow ey rozpocznie l ię , i ukończony będzie: on przeto Edyktem  ninieyszym  tym koń­
cem upomina fię : aby w  przeciągu dni 90 lub sam fię fta w ił, albo ieżeli ma iakie praw a 
sw ego d o w o d y , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie p rz e s ła ł, albo nakoniec innego so­
bie patrona ob rał, tego sądom tuteyszym  w y m ie n ił, i podług przepisu tych sró d k o w  pra­
w a  u ż y w a ł ,  które do s w e y  brony za nayskutecznieysze osądzi, g d y ż  w p rz e c iw n y ip  razie 
w szelk ą  niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą samby sobis podług ppiewu C . K* p raw , 
przypisać b y ł  winien.

G ołafzew ski. 
B roio w ski.
M iinch.

£  R ady  C. K . Sądów Szlachto. Lubelskie Galicyi Z a ch ó d  
D a n  Ui L ub lin ie dnia  28* W rześm a  1802. 

Sakaneck.


